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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

10 gr.
„USUNĄĆ ŻYD Ó W  ZE W SZYSTKICH  STAN OW ISK  

P A Ń ST W O W YC H  1 SAMORZ $ D O W Y C R “
Z broszury „Likwidujem y żydów "

Nr .  1 7 4  A W arszaw ?, pon edz atek 13 czerw ca 1938 r. N o k  X I I

Wielka ankieta o,ABC”
W ywołała powszechne zainteresowanie

Powtarzam y 10 pytań ankiety
O g ło s z o n a  przez nas wielka an­

kieta sam orządowa w yw ołała pow 
s z e c h n i e  żywe zainteresow anie. 
P o n i ż e j  przytaczam y 10 pytań 
ankiety :

O to  10  p y t a ń  a n k i e t y  A B C :
1 . J a k i  s y s te m  p o w in ie n  b y c z a

s to s o w a n y  w  o r d y n a c j i ,
b )  w y b o r ó w  p r z e z  k u r i e ,
c )  w y b o r ó w  m ie s z a n y c h  ( p o ­

w s z e c h n y c h  i p r z e z  k u r i e ) ?
2, C z y  ż y d z i ,  d o p ó k i  k o n s t y t u ­

c j a  n ie  j e s t  z m ie n io n a  i  d o p ó k i  
m ie s z k a j ą  w  P o ls c e ,  m a j ą  g ło s o -

Jakie powinny być samorządy?

KUPON uczestnictwa w ankiecie
W y c i ą ć  i  z a ł ą c z y ć  d o  o d p o w i e d z i  a n k i e t y

w a ć  ł ą c z n i e  i  n a  r ó w n i  z  P o l a k a ­
m i, c z y  t e ż  w  o d d z ie ln y m  o k r ę g u  
( k u r i i )  s p e c j a l n i e  .d la  ż y d ó w  w  
k a ż d y m  m ie ś c i e  s t w o r z o n e j ?

3 . J a k i  p r o c e n t  o g ó ln e j  l ic z b y  
m a n d a tó w  m ó g łb y  b y ć  p r z y z r a n y  
k u r io m  ż y d o w s k im ?

4 . C z y  g ło s o w a n ie  p o w in n o  
s i ę  o d b y w a ć  n a  n u m e r y  z g ło s z o ­
n y c h  l i s t ,  c z y  t e ż  n a  n a z w is k a  
k a n d y d a tó w ?

5 . C z y  m i a s t a  p o w in n y  s t a n o ­
w ić  j e d e n  o k r ę g  w y b o r c z y ,  c z y  t e ż  
n a le ż y  p o d z ie l ić  j e  n a  k i l k a  lu b  
k i lk a n a ś c i e  a k r ę g o w ?

6 . C zy  o k r ę g i  p o w in n y  b y ć  j e d ­
n o m a n d a to w e ,  c z y  t e ż  z  k a ż d e g o  
o k r ę g u  p o w in n o  w y c h o d z ić  w i ę ­
c e j  r a d n y c h ,  a  j e ś l i  t a k ,  t o  i lu ?

7. C z y  p o d z ia ł  m a n d a t ó w  p o w i­
n i e n  s i ę  o d b y w a ć  n a  z a s a d a c h  p r o  
p o r c jo n a ln o ś c i ,  c z y  m a n d a t y  w in  
n y  b y c  u z y s k iw a n e  z w y k łą  w ię k ­
s z o ś c i ą  g ło s ó w , c z y  t e ż  w ię k s z o ś ­
c i ą  k w a l i f i k o w a n ą ,  p r z y  z a s to s o -

Uroczystości Legii Akademickiej
Zakończenie roku wyszkoleniowego

W y c h o w a n i e  f i z y c z n e  n a  w y ż s z y c h  u c z e l n i a c h
W  niedzielę, dn. 12 b. m odby­

ło się w  W arszaw ie uroczyste za 
kończenie roku w yszkoleniow ego 
W arszaw skiej Legii A kadelickiej.

W  godzinach rannych odbyła 
się w kościele Matki B oskiej Czę­
stochow skiej M sza św., którą od­
praw ił naczelny apelan L. A . ks. 
dr. Padacz. Po nabożeństwie bao­
ny Legii A adem ickiej pod d-twem 
kpt. Janikowskiego przedefilow a­
ły  przed naczelnym  kom endan­
tem  L. A . płk. dypl. Tom aszew ­
skim.

Na uroczystości byli obecn i: 
gen. Sawicki, pp. rektorzy prof. 
dr. Antoniewicz p rof. inż. Za­
wadzki, p ro f. dr. Miklaszewski, 
oraz delegacja  m inistra spraw 
w ojsk  i PU W F i PW.

D efilu jące  oddziały L. A. spot­
kały się z wielką sympatią ze stro 
ny przyglądających  się temu licz- 
nyrh widzów. 1

Wychowan e fizyczne
na wyłsz^ch uczelniach
W  d n .  11 b .  m . odbyła się w n a -  

i -zelnej komendzie Legii Akademie 
kich konferencja, której przedmio­
tem była sprawa wprowadzenia wy 
chowania fizycznego na wyższych 
uczelniach w Polsce. Ustalono, że

P o n o w n e
o c i e p l e n i e

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym:

Stopniowe polepszenie się stanu 
pogody. Zanikające deszcze. Tempe­
ratura w  ciągu dnia około 18 st. Sła­
b e  wiatry miejscowe. Podstawa 
chrrfur niskich około 300 m. Widzial­
ność dobra, tylko rano osłabiona z 
•o w o d u  zamgleń.

ć w ic z e n ia  w . f . w p ro w a d z o n e  z o ­
s ta n ą  ju ż  w  p rz y s z ły m  r o k u  a k a d e ­

m ic k im , Ł j .  1939-40 i o b e jm ą  n a  
r a z ie  1-szy  r o k  s tu d ió w .

w a n i u  w y b o r ó w  ś c i ś l e j s z y c h ?
8 . K to  p o w in ie n  m ie ć  p r a w o  

z g ł a s z a n i a  k a n d y d a tó w ?
S. C z y  m o ż e  b y ć  j e d e n  s y s te m  

w y b o r c z y  d l a  m ia s t  d u ż y c h  i  m a ­
ły c h ,  c z y  t e ż  w ie lk ie  m i a s t a  w in ­
n y  m ie ć  o r d y n a c j ę  i n n ą ,  n iż  m a łe ?

10 . W  j a k i  s p o s ó b  z a p e w n ić  c z y  
s t o ś ć  i  u c z c iw o ś ć  w y b o r ó w ?

O d p o w ie d z i  n a  a n k ie t ę  n a le ż y  
n a d s y ła ć  p .  a . R e d a k c ja  „ A B C “ 
A l .  J e r o z o l im s k ie  121  z  n a p i s e m  
n a  k o p e r c i e :  „ a n k i e t a  s a m o r z ą d o -  
w a :‘. D o  o d p o w ie d z i  n a le ż y  d o ł ą ­
c z y ć  ,-k u p o n  u c z e s tn ic tw a  w  a n ­
k i e c i e " ,  k t ó r y  z a m ie s z c z a ć  b ę d z i e ­
m y  c o d z ie n n ie  n a  ł a m a c h  „ A B C 1’.

Z b r o j e n i a  A n g l i i

nowych samolotów
Nowa fabryka samolotów w Crew

L O N D Y N , 12.6. R z ą d  b r y ty js k i  
c z y n i o lb rz y m ie  w y s iłk i ,  c e le m  d o ­
z b r o je n ia  w  d z ie d z in ie  lo tn ic tw a . 
P r z e d  p a r u  d iu a m i  o g łu sz o n o  o  z a ­
k u p ie n i a  w  A m e ry c e  400 s a m o lo ­
tó w  i  u r u c h o m ie n iu  f a b r y k i  w  K a ­
n a d z ie .  D z is ia j  o g ło szo n o , ze  p o z a  
400 s a m o lo ta m i,  z a m ó w io n y m i w  
A m e ry c e , z a k o n t r a k to w a n o  w  A n ­
g lii  800 s a m o lo tó w  z a  s u m ę  7 m ik  
fu n tó w . S ą  to  t .  zw . o x fo rd s k ie  je d  
n o p ła to w c e , w y p o s a ż o n e  w  d w a  
m o to ry  A rm  i tro n g  - S id d e le y  o  s i ­
le  375 k o n i  k a ż d y , z m a k s y m a ln ą  
sz y b k o śc ią  304 k m . n a  g o d z . P o ­
n a d to  r z ą d  p o s ta n o w ił  u ru c h o m ić

w  C re w  (A n g l ia  p ó łn o c n o  - aa 
c h o d n ia )  n o w ą  f a b r y k ę  a e ro p la n ó w  
R o IIs  R o y c e . Z a k ła d y  te ,  k tó r e  go  
to w e  b y ć  m a ją  z a  6 m ie s ię c y , b ę d ą  
f in a n s o w a n e  i  k o n t r o lo w a n e  p rz e z  
r z ą d ,  a le  k ie r o w n ic tw o  te c h n ic z n e  
o d d a n e  b ę d u ie  f i r m ie  R o lls  R o y ce .

OFERTA NIEMIECKA
BERLIN, 12. 6. Wedle krążących 

wiadomości w związku z zapotrze­
bowaniem Anglii na samoloty bojo­
we konstrukcji zagranicznej ofertę 
złożyć miały również Niemcy, zgła- ■ 
szając gotowość dostarczenia w szyb 
kim czasie samolotów różnych typów

Każdy urlop jest przyjemny
o  ile urozmaicony będzie lekturą A B C

Czy nie zapomniałeś podać zm iany sw ego adresu?
T o  nic nie kosztu ją —  tylko zadzwoń pod nr. 224-40.

A

U c z e s t n i k  z a m ? c is u  a  U t a i i i e n a n ?
z m a r ł  i a k o  ż e b r a k  w  G a y m

Sensacyjne koleje losu zamachowca
GD YN IA. 12 6 Przed kilkom a m iejskim , a przeprowadzona sek-

dniam i zm arł w  Gdyni znany 
w łóczęga i żebrak J. Gunther, 
szofer z zawodu, bezrobotny od  
wielu lat, który ostatnio trudnił 
się uliczną sprzedażą kopert i 
papieru listow ego. Giinthera zna­
leziono m artw ego w  row ie pod -

cja  zw iok  stwierdziła, że zmarł 
on na anew ryzm  serca.

W  t r a k c i e  b a d a n i a  d o w o d ó w  
o s o b i s ty c h  w łó c z ę g i ,  w y s z ł a  n a  
j a w  s e n s a c y j n a  j e g o  p r z e s z ło ś ć .  
O k a z a ło  s ię  m ia n o w ic ie ,  ż e  b y ł  o n  
j e d n y m  z z a m a c h o w c ó w  n a  b .

O I. zw. młodym pokoleniu, 
czyli pokoleniu powojennym 
mówi się ciągle bardzo wiele, 
jedni przywiązują mu pewne 
specjalne zalety i cecliy, inni 
nie widzą w nim elemenlów, 
któreby ich zdaniem posiadać 
powinno dla odegrania swej 
dziejowej roli, wszyscy jednak 
przywiązują doń mniej lub da 
lej idące nadzieje.

Z różnych stanowisk pa- 
Irząc i różne stawiając poko­
leniu temu zadania można je 
oceniać bardziej lub mniej 
krytycznie.
Zasługa powojennego pokole 

nia pod jednym względem tyl 
ko nie może ulegać żadnej 
wątpliwości. Pod względem 
rozpoczęcia, prowadzenia i 
stopniowego rozwiązywania 
sprawy żydowskiej.

Są ludzie którzy kwestię ży­
dowską — traktują jako swe 
hasło sztandarowe, jako całko 
witą i niepozostawiającą resz­
ty — treść dążeń politycznych. 
Takim stawianiem sprawy do 
wodzą, że daleki im jest głębo 
ki nurt ideowy, którego wyra- 
zem musi być posiadanie wła­
snego pełnego światopoglądu. 
Konieczność rozwiązania i za­
łatwienia sprawy żydowskiej 
musi i może być traktowana 
wyłącznie jako wniosek z za­
sadniczych przesłanek świato­
poglądowych, nigdy zaś sama 
w sobie stanowić nie może ide 
ologii ani ostatecznego celu dą 
żeń politycznych.

p u n k t ó w

p r e m i e r ?  n ie m ie c k ie g o ,  v o n  R a -  
t h e n a u a  w  c z a s ie  g ło ś n e g o  w  c a ­
ły m  ś w ie c ie  p u c z u  m o n a r c h i s ty c z  
n e g o  w  N ie m c z e c h  w  c z e r w c u  
1 9 2 2  r o k u .

Gunther rodem  z Kościerzyny, 
pow . m orskiego, 'wyem igrował 
przed w ojną do Niemiec, gdzie 
pracow ał w jednej z fabryk, któ­
rej to w łaścicielem  był późn iej­
szy minister, a następnie prem ier 
Rzeszy von  Rathenau. P o kilku 
latach pracy Gunther został oso­
bistym  szoferem  właściciela f a ­
bryki, który w  m iędzyczasie oł>

Są inni którzy w załatwieniu I woczesnymi nowymi ludźmi, Iterenie organizacyj adw okac-P ął urząd prerniera-
sprawy żydowskiej widzą spo w nowoczesnym narodzie — Ikich, inżynierskich, lekar- Jak wiadomo, ■
sób na zaspokojenie aktual- element żydowski, obcy pod skich, kupieckich, związków
nych bolączek gospodarczych I względem celów, psychiki i ty I rezerwisto w i t. d. mówią sa-
j materialnych i nie starają 
się nawet zgłębić i zrozumieć 
istotnego znaczenia tej kapitał 
nej sprawy.

Są inni wreszcie, którzy, 
zgodnie z prawem mimikry, 
podchwytują hasła antyżydow 
skie by się upodobnić do” in­
nych, by wraz z innymi popły­
nąć na fali która szerokim 
nurtem przez społeczeństwo 
płvnie.

Ci wszyscyr w rezultacie po­
pychając sprawę żydowską 
naprzód, wytwarzają jedaak 
obok niej tak wielką wrzawę 
i zamieszanie, że niekiedy zo­
rientować się trudno jak dale­
ko już jesteśmy, do którego do 
szliśmy punktu, jak daleka dro 
ga jeszcze do przebycia zo­
stała.

Sprawa żydowska wT ewo­
lucji sw-ej posiadać musi dwa 
zasadnicze etapy

Etap przygotowania i uświa 
damiania społeczeństwa za­
równo w szerz jak i w głąb. 
Przekonania najszerszych sfer 
o istneniu i wielkości niebez­
pieczeństwa —  jakie zawiera 
w sobie współżycie pod jed ­
nym państwowym dachem 
dwu narodów z których każdy 
pretenduje do roli gospodarza 
wr kraju. Nauczenie swego spo 
łeczenstwa, że w koordynacji 
jaka nastąpić musi między no

pu musi odegrać rolę raka w 
organizmie ludzkim.

I etap drugi, stopniowej, o- 
kresami prowadzonej realiza­
cji planu zmuszenia żydów do 
opuszczenia Polski.

Prace w zakresie pierwsze­
go etapu rozpoczęto w Polsce 
lat temu 26.

W  1912 roku odbył się pierw 
szy bojkot, rzucono pierwsze 
hasła antyżydowskie. Potym 
jednak przyszła wojna, przy­
szły inne zagadnienia i spra­
wa propagandy antysemickiej 
utknęła na martwym punkcie. 
Faktycznie zalym, początek 
planowo pomyślanej akcji, 
przypada na moment wejścia 
w życie polityczne pokolenia 
młodego, pokolenia powojen­
nego. Ewolucja psychiczna ja ­
ką przeżywało, w związku z tą 
kw-estią społeczeństwo polskie 
w starszych jego rocznikach, 
jest niezwykle znamienna. Ha 
sła wychodzące z uniwersyte- 
tetów początkowo przyjmowa­
ne były ze zgorszeniem i obu­
rzeniem, potym z zaintereso­
waniem, jeszcze później z ży­
czliwy neutralnością, dziś wre 
szcie wielu, gorszących się jesz 
cze przed 1 0  laty —  uważa 
antysemityzm za swój własny 

wyłączny wynalazek.
Po dowody sięgać daleko nie 

trzeba Ostatnie wydarzenia na

me za siebie.
Nadchodzi pora rozpoczęcia 

etapu drugiego. Trzeba przy­
stąpić do realizacji. Pierw­
szym sformułowaniem, już 
nie poglądów% nie zasad, nie 
frazesów ale jasnych konkret­
nych żądań — jest wydana 
świeżo broszurka p. t. „Likwi­
dujemy Żydów". W  12-tu real 
nych kwestiach autorzy mini­
malnego, „natychmiastowego" 
programu w sprawie żydow­
skiej — domagają się wykona 
nia tego, o czym nikt już dziś 
w Polsce niema chyba wątpli­
wości. Naturalnie poza socjali 
stami zawsze w iernymi pomoc 
nikami narodu wybranego.

Poto, żeby owe 12 punktów 
można było zacząć realizować 

trzeba było długich lat wal 
ki, ofiar, wysiłków, a nawet 
wielu miesięcy aresztów i wię 
zienia. Ale dla tego może, ma­
my dziś pewność, że rzucenie 
minimalnego zresztą żydow­
skiego programu  ̂ w Polsce, państwa. Następnie udał się do 
me zawiśnie w prozm, tak jak Gdańska, skąd go iedns k  po ro- 
się to stało z programem rzą- ku także wydalono. wówczas 
du Gag, w Rumunii. Dzis kuz Giinther przypomniał ^  Pol_ 
u\ Polak rozumie — co jemu

von Rathenau 
był zwolennikiem  sojuszu N ie­
m iec z Rosją Sowiecką, co spo­
w odow ało późniejszy zamach na 
jego życie zorganizow-any przez 
prawd cow o -  monarchistyczne 
sfery w ojskow e.

Akurat przed szesnastu laty, 
GUnther został przekupiony 
przez zam achowców , wyszedł z n i­
mi w  kontakt i w ioząc premiera 
von Rathenaua z Reichstagu do 
prezydium  Rady M inistrów, w u- 
m ów ionym  m iejscu zw olnił spe­
cjalnie bieg samochodu. tej 
chw ili nadjechało szybko zam­
knięte auto wojskowa, z którego 
przy m ijaniu padło 6 strzałów 
rew olw erow ych , kładąc min. R. 
trupem  na m iejscu.

Głośny ten zamach w yw ołał li­
czne aresztowania oficerów  n ie­
m ieckich ze słynnym  kapitanem 
M ullerem na czele. W  wyniku 
śledztwa aresztowano także Giin- 
thera pod zarzutem udziału w  za 
m achu i skazano go na 10 lat 
ciężkiego więzienia.

Po sześciu latach został on na 
m ocy amnestii zw olniony przed 
term inem  i w ydalony z granic

i Polsce grozi — jeśli natych­
miast nie przystąpimy wszys­
cy do realizacji hasła: likwi­
dujemy żydów.

Jerzy Kurcyusz

skę i korzystając z naturalnych 
praw  obywatelskich, jako uro­
dzony w  Polsce, przeniósł się do 
G dyni, gdzie długie lata wałęsał 
się po ul-.caćh, nie mogąc z n a le ź ć  
nigdzie pracy.
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